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PIĄTEK, 29 Stycznia. 
10 Lutego.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E ,

PETERSBURG, 28 Stycznia.
9 Lutego.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w Wydziale Marynarki 
z dnia 20 Stycznia, Dowodzca 16 ekwipazu flotly i okrętu 
•Wyborg >: Kapitan 1 rangi Cebrikow 2, podniesiony za od­
znaczającą się służbę do rangi Kontr-admirała i mianowany 
zawiadującym wszystkiemi zapasowemi rotami flotty Bałtyc­
kiej; Mianowani do zawiadywania zapasowemi rotami w 
dywizvach ekwipażów flotty: Kapitanowie 1 rangi: 4 go, Do­
wodzca ekwipazu i okrętu -Fere Champenoise* Alexandras- 
ski, — rotami 1 dywizji; 19-go, Dowodzca ekwipazu i okrętu 
• Władimir» A  dam s, — rotami 3 dvwizvi; 7-go, Dowodzca 
ekwipazu i okrętu -Smoleńsk* Niejołow, — rotami 2 dywi­
zji, wszyscy trzej z zaliczeniem do flotty; 11-go, Dowodzca 
statku parowego -Herkules* Bubnow 2, Dowodzcą 7 ekwi­
pazu i okrętu -Smoleńsk*; 3-go, Dowodzca statku parowego 
•Ladoga* Nieczajew, Dowodzcą fregaty parowej «Gremiasz- 
czyj* z przeniesieniem do 21-go; Kapitanowie 2  rangi: So- 
łowcow, Dowodzcą fregaty parowej -Groziaszczyj* z przenie­
sieniem do 12-go; 18-go, Dowodzca fregaty «Cesarewna» Du- 
sanów, Dowodzącym 4-m ekwipazem i okrętem .Fere Cham- 
Pcnoise*; 12-go Dowodzca fregaty parowej .Groziaszczyj» 
Duhamel, Dowodzącym 16-m ekwipazem i okrętem -Wyborg*; 
lo  go Dowodzca fregaty -Cerera* Tiszewski 1, Dowodzącym 
19-m ekwipazem i okrętem -Władimir*; 2-go Dowodzca 
brygu -Diomed* Filipow, Dowodzcą fregaty «Cerera» z prze­
niesieniem do 11-go ekwipazu; 26-go, Dowodzca brygu «Ajax» 
Iliaszewicz, Dowodzcą fregaty -Cesarewna* z przeniesieniem 
do 18-go; 43-go Dowodzca fregaty -Flora* Skorobohatow, 
Dowodzącym 46-m ekwipazem i okrętem -Rostisław*; 43-go 
Dowodzca fregaty parowej -Odessa* Kern, Dowodzcą frega°ly

-Kulewcza* z przeniesieniem do 44-go; 41-go Piereleszin 1, 
Dowodzca fregaty «Mydia* z przeniesieniem do45-go; 41-go 
Dowodzca brygu -Argonaut* Charczewnikow, Dowodzcą stat­
ku parowego -Groznyj* z przeniesieniem do 24-go; Kapita- 
nowie-lejtnanci: 12-go Dowodzca statku parowego -Usierdnyj* 
Aboleszew 3, Dowodzcą statku parowego -Herkules* z prze­
niesieniem do 14-go; 3-go Dowodzca statku parowego -Fon- 
tanka* Bawngarten, Dowodzcą statku parowego «Ładoga*; 
42-go, Dowodzca brygu -Enej* xiążę Szyrinskoj-Szychma- 
tow / , -Dowodzcą fregaty -Flora* z przeniesieniem do 43-go; 
38-go Jazy kos 2 , Dowodzcą fregaty parowej -Odessa* z 
przeniesieniem do 43-go; Lejtnanci: 41-go Dowodzca skuny 
-Smiełyj* Kóndoguri 1, Dowodzcą brygu "Argonaut*; 41-go 
Skałowski 4, Dowodzcą tenderu -Skoryj* z przeniesieniem 
do 43-go; 38-go xiążę Szyrinskoj-Szychmatow 3, Dowodzcą 
brygu -Themistokl* z przeniesieniem do 31-go; 43-go Do­
wodzca tenderu -Skoryj* Sieniasiri, Dowodzcą skuny -Smiełyj* 
z przeniesieniem do 41-go ekwipazu.

Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  w  Wydziale służby Cywilnej.
16 Stycznia, (w Petersburgu.) Kurator honorowy Gymna- 

zyum Niemirowskiego, Szambelan, Assesor Kollegialny hra­
bia Potocki, za oddane przezeń szczególne zasługi, miano­
wany zostaje, w sposobie wyjątku, Mistrzem Obrzędówr 
Dworu C e s a r s k i e g o ; — zatwierdzony zostaje na urzędzie, 
obrany przez Szlachtę, Kurator zapasowych magazynów zboża
w powiecie Lepelskim, Sekretarz Kollegialny Czarnocki; __
mianowany Lekarz Wysoczyński, Pomocnikiem Dyrektora 
Kliniki położniczej Uniwersytetu św. Włodzimierza;— dymis- 
syonowany 14 klassy Zerebcow, mianowany Nauczycielem 
Szkoły powiatowej Szlacheckiej Teofilpolskiej; — dymissyono- 
wany Assesor Kollegialny Marjewski, mianowany Naczelni­
kiem powiatu Bielskiego w gub. Lubelskiej;— otrzymują 
dymissye: na własną prośbę, Rządzca Kancellaryi Witebskiej
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gubernii Bojowniczej i Drogowej Kommisyi, Radzca Hono­
rowy Stefanowicz, z m undurem ; dla słabości zdrowia: Re­
ferent Kommisyi Rządowej Spraw W ewnętrznych i Duchow­
nych Królestwa Polskiego, Sekretarz Kollegialny Pr z/łuski, 
z m undurem .

17 Stycznia, (Tamże.) Zatwierdzeni zostaną na urzędzie, 
obrani przez Szlachtę: Kuratorowie zapasowych magazynów 
zboża w powiatach: Ostrogskim, wypuszczony po skończeniu 
kursu  w GymnazyUm Rówieńskim, niemający rangi Łoba- 
czewski i Orszańskim niemający rangi Brzozowski; Kan­
dydat do posady przy Mińskim Rządzie Gubernijalnym Radzca 
Honorowy Rusiecki, mianowany niezmiennym Assesorem 
Sądu Ziemskiego Mozyrskiego; Agronom Sawinicz, Pomoc­
nikiem Naczelnika Orszańskiego okręgu Dóbr Państwa z 
rangą Sekretarza Kollegialnego i Starszy Nauczyciel Gymna- 
zyum Orłowskiego, Radzca Honorowy Orobjewski, Rządzcą 
Kancellaryi Witebskiej G ubern. Budowniczej i Drogowej 
Kommisvi; —  otrzym ują dymissye: na w łasną prośbę, zosta­
jący przy Ministerstwie Spraw W ew nętrznych, Rzeczywiści 
Radzcy Stanu: Czyczagow i Pietrow z m undurem , dla sła­
bości zdrowia: Dozorca szpitalu miejskiego Lityńskiego, Pro- 
wińcyonalny Sekretarz Błaszczynski.

R e sk r y p t C e s a r s k i .
Na imie Nakaznego Atamaua, Jenerała jazdy Chomu- 

tową 1.
Michale synu Grzegorza! W yrażone M n i e  przez w as, z 

nastąpieniem Nowego R oku, uczucia bitnego wojska Doń­
skiego, przyjąłem z islnem zadowoleniem. W  wynikłej obec­
nie, świętej walce za W iarę chrześciańską, M oi mężni Don- 
cy uświetnili już nowemi czynami poświęcenia i waleczności 
sławną kronikę swej wiernej służby Tronowi i Ojczyźnie. 
Mam przekonanie, że i w doczekanym roku, będą oni, jak 
i zawsze, postrachem  wrogów Krzyża świętego i Rossyi. 
Miło Mi jest powtórzyć, iż w zupełności oceniam świetne 
zasługi nieustraszonych jeźdźców Donu i zarazem polecic 
wam, dostojnemu ich Wodzowi, wynurzyć im Mory. serde­
czną wdzięczność i niezmienną ku nim życzliwość. Pozostaję 
ku  wam na zawsze przychylnym.

Na oryginale w łasną  J .  C. M o ś c i  ręką podpisano:

I K  O Ł A  J.»
W  Petersburgu, 15 Stycznia 1854 roku.

—  Przez Dyplomata C e sa b ś k ie  z dnia 31 Grudnia 1853, 
C e s a r z  Jmć raczył nadać order Św. Anny 1 klassy, Naj- 
przew ielebniejszym: Niphonowi, Metropolicie W ałachii i So- 
fróniuśbwi, Metropolicie Mołdawskiemu.

—  Przez Ukaz C e s a r s k i  do K antoru  D w oru, z dnia 10 
Stycznia, Tambow ski Gubernijalny Marszałek Szlachty, Asse- 
sor Kollegialny xiążę Golicyn, Najłaskawiej m ianow any, w 
sposobie wyjątku, Szambelanem Dworu C e s a r s k ie g o .

  J .  C. W y s o k o ś ć  W .  X .  K o n s t a n t y n  M i k ó ł a I e -

w icz, przyjąwszy łaskaw ie złożoną przez Mistrza Kapeli C e­
s a r s k i c h  Teatrów  P. Bażyńskiego, utwór muzyczny: -.Hymn

do Ruskiej Flotty* z dramatycznego przedstawienia -Uroczy­
stość w Sewastopolu» raczył udarow ać kompozytora, w do­
wodzie Swego zadowolenia, złotym pierścieniem z liyacyn- 
tem  i bryliantami.

—  Po objawieniu przez P o rtę  O ltom ańską wojny Rossyi,
N. C e s a r z  Jm ć  Najwyżej rozkazać raczył, iżby znajdujący 
się u  nas tureccy Konsulowie, nie byli naprzyszłość w tym  
charakterze uznawani.— Gabinet Austryacki zawiadomił nasz 
R ząd, że po oświadczeniu przez P ortę  O tlom anską zgodze­
nia się, iżby Rossyjscy poddani, w granicach Turcy i zamiesz­
kali, zostawali tam  pod opieką austriack ich  agentów, z zas­
trzeżeniem, iż to m a trw ać 'n ie  dłużej nad trzy miesiące, 
licząc od dnia wypowiedzenia wojny przez P ortę  Rossyi, 
zgodnie z brzmieniem 75  artykułu T rak ta tu  handlowego, 
zawartego z Rossyą w roku 1786, Ottomanski Rząd tez 
prosił Rząd Austryacki, iżby tureccy poddani w Rossyi mo­
gli używ ać w ciągu pomienionego zakresu takiejże opieki 
Austryackich agentów. Po przedstawieniu o le'm N. P a n d ,

J. C. M ość , nieznajdując ku tem u przeszkody, Najwyżej 
raczył rozkazać: uznawać Austryackich dyplomatycznych i 
konsularnych w Rossyi agentów , w ciągu sześciu miesięcy, 
od wypowiedzenia przez T urcyą wojny, za mających prawo 
rozciągać praw ną opiekę nad tureckiem i poddanemi, w na­
szych granicach znajdującemi się.

Zdanie Rady Państwa.
-R ada P ań stw a , w  D epartam encie P raw odaw czym  i na 

Z grom adzeniu  O g ó ln em , rozpatrzyw szy przedstaw ienie G łów- 
nozarządzającego II oddziałem  przybocznej J. C. M o ś c i K an­
cellaryi, o nabyw aniu  dób r przez szlachtę, pochodzącą ze 
stanu  poddaństw a, (Kp-bnocTHaro c o c t o r h m ), Zdaniem  N a j ­
w y ż e j  zatwierdzone'm  w dniu  16 L istopada 1853 ro k u  
uchw aliła. W  uzupełnieniu obow iązujących p ra w , k torem i 
w szystkim  osobom , uw olnionym  ze stanu  poddaństw a, i na­
stępnie w yniesionym do godności dziedzicznego szlachectw a, 
rów nie jak  i ich, do trzeciego pokolenia p o tom kom , zabro­
niono nabyw ać te m ajątk i z w łościanam i, w k tó ry ch  sam i 
on i, albo ojcowie lub  dziadowie ich ojczyści, byli w  popisie 
ludności zapisani, postanow ić: 1)' że ten  zakaz rozciąga się 
też  i na  nabyw anie takich  w łościan poddanych bez ziemi, 
którzy są albo byli przypisani do takow ych osiadłych m ają t­
ków ; 2 ) że szlachcie płci obojej, zostającym  w związku m a ł­
żeńskim  z osobam i, k tó re  wyszły ze stanu  poddaństw a, za­
b ran ia  się, pod życiem  ich m ałżonków , nabyw ać przez kup­
no, d a r, lub  innym  jak im kolw iek , prócz spadku  sposobem, 
tak ie  osiadłe m ają tk i, w k tó rych  m ałżonkow ie ich , lub  ojco­
wie ich  albo dziadowie ojczyści, byli w popisie zapisani, jak 
rów nież i poddanych w łościan bez ziemi, którzy są  lub  byli 
przypisani do ty ch  m ajątków , oraz że im zabran ia  się też 
posiadanie takich  m ają tków  w skutek  nieuiszczonych w  ter­
minie zastaw nych zapisów (npocpo'ienHWXT. saKJiaflHEixs); 
3) że  osoby , k tó rym  zabrania się nabyw ać d ob ra  powyżej 
w ym ienione, n iem ogą też b ra ć  ich w dzierżawę to jes t w
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czasowe, z prawami dziedzica posiadanie; 4) źe wyszłe ze 
stanu poddaństwa osoby nie mają być dopuszczane do opie- 
kuóskiego zarządu temi majątkami, w których same, lub 
ich ojcowie, albo dziadowie ojczyści byli zapisani w popis 
ludności, również do takiego zarządu poddanemi bez ziemi, 
którzy są lub byli przypisani do tyęh majątków; 5) £e po- 
mienioue osoby nie mogą otrzymać wymienionych w po­
przedzającym punkcie dóbr i poddanych, na sjvoj wydział 
prawny po zgonie małżonków, który, w takim razie prze­
chodzi na drugich spadkobierców prawnych, za wypłatą 
przez tych ostatnieh według taxy, postanowionej w arlyk. 
225 Ustawy o Stanach (Układu Praw Tom IX) 6) że za 
wszelkie naruszenie prawideł w punktach 2, 5  i 5 przepi­
sanych, winni ulegną karze, wskazanej w artyk. 1873 Ko- 
dexu Karnego, a w tej liczbie i ci, którzyby oddali swoj 
majątek w dzierżawę, albo inne czasowe z prawami dziedzica 
posiadanie, wiedząc, że biorący taki majątek, nie może, we­
dług powyższych prawideł, mieć go w swoje'm władaniu; 
zaś od tego, kto wziął laki majątek w dzierżawę, lub inne 
czasowe z prawem dziedzica władanie, uzyskaną będzie sum­
ma, przeznaczona do wypłaty właścicielowi majątku za cały 
czas, na który była zawarta umowa i złożona w miejsco­
wym urzędzie Powszechnej Opieki; i 7) że włościanie pod­
dani, bez ziemi, nabyci w sprzeczności z postanowionemi 
prawidłami, oddzielnie od majątków, zabrani będą na Skarb, 
bez wszelkiego za nich wynagrodzenia. »

Ukazy Rządzącego Senatu.
1.) 12 Stycznia, (z 1 Depart.) Z ogłoszeniem prawideł o 

wynajmowaniu włościan obywatelskich do robot ziemnych i 
innych.

2.) 13 Stycznia, (z tegoż Depart.) O wydatkach na po- 
grzebienie ludzi niedostatnich, przybywających do miast i 
nagle tamże umarłych.

3.) 14 Stycznia, (z Ogóln. Zgrom, trzech pierwszych i 
Heroldyjnego Depart.) Z ogłoszeniem następującego Zdania 
Rady Państwa, N ajw y żej  zatwierdzonego 3 0  Listopada 
18 5 3  roku: w uzupełnieniu właściwych artykułów Ustawy 
(^zesłańcach postanowić: ..(Kryminaliści, skazani na nierówne 
kary, za wzajemną między sobą zamianę nazwisk, mają być 
pozostawieni na robotach, nad zakreślone w wyrokach lata, 
jeszcze na lat trzy każdy, a ten z nieb, który był skazany 
na cięższą z dwóch kar, odbierze nadto 5 0  razów łozami; 
ci zaś co są skazani na równe kary, za takąż zamianę na­
zwisk, mają pozostawieni być na robotach, nad zakreślony 
wyrokiem termin, jeszcze na dwa lata.»

4.) 18 Stycznia, (z 1 Depart.) Z ogłoszeniem następnego 
C e s a r s k i e g o  Ukazu, danego Rządzącemu Senatowi w dniu 
2o Grudnia 1853 roku: ..Uznawszy za stosowne przyłączyć 
zawiadowanie lasami okrętowemi do ogólnego leśnego Za­
rządu i obowiązek dostarczania dla flotty materyałów drzew- 
nych, poruczyc, w sposobie próby, Ministerstwu Dóbr Pań­
stwa, Rozkazujemy: Zarząd okrętowemi lasami od 1 Stycz­

nia 1854 roku oddać Ministerstwu Dóbr Pań. twa na zasa­
dach, załączających się przy niniejszem Prawideł, ;rozlrząśnię- 
lych w Komitecie Ministrów i przez N a s  zatwierdzonych. 
Rządzący Senat nie omieszka uczynić stosownych ku wyko­
naniu niniejszego rozporządzeń."

O C H O L E R Z E .
W  Petersburgu, po 24 Stycznia pozostawało chorych 128— 

w ciągu doby zachorow. 10 — wyzdr. 9  — umarło 10 — 
po 25 Stycznia pozostało chorych 119.

W  ciągu doby zachor. 18 — wyzdr. 1 1 — umarło 9 __
po 26 Stycznia pozostało chorych 117.

W  ciągu doby zachor. 12 —  wyzdr. 5 —  umarło 5 __
po 27 Stycznia pozostało chorych 119.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
Warszawa, 21  Stycznia ( 3  Lutego).

N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  N a j w y ż e j  zezwolić raczył na przy­
jęcie i noszenie orderu kawalerskiego Wieńca Dębowego, 
udzielonego przez Najjaśniejszego Króla Niderlandzkiego, 
Radzcy Dworu Szymonowi Kaczaunoff, Radzcy Zarządu okrę­
gu Pocztowego Królestwa Polskiego.

—  N .  P a n ,  w  skutku przedstawienia JO. Xięcia Namiest­
nika Królestwa, Najmiłościwiej zezwolić raczył na złagodze­
nie kary Antoniemu Wilczyńskiemu, w roku 1853 za prze­
stępstwo polityczne, zesłanemu na lat dwa do robót ciężkich 
w Syberyi, przez uwolnienie go od robót rzeczonych, z po­
zostawieniem w Syberyi na osiedleniu, jeżeli przez obecne 
postępowanie i sposób myślenia zasługuje na takową łaskę.

— Rada Administracyjna Królestwa, postanowiła: że Bła­
żej Kalisz, urodzony w gubernii Augustowskiej, zbiegły za 
granicę w początkach roku 1848, który przed ucieczką swoją 
rozsiewał wieści o pomyślnych działaniach rokoszan Poznań­
skich i namawiał niektórych mieszkańców gubernii Augu­
stowskiej do wyjścia do Xięztwa Poznańskiego, dla połącze­
nia się z powstańcami, a po uśmierzeniu tegoż buntu, znaj­
dował się w liczbie powstańców, którzy byli wysłani Z 
Pruss doFrancyi, uznanym jest za wygnańca, i ulega karze 
konfiskaty majątku, bądź już zasekwestrowanego, bądź na­
stępnie jeszcze wykryć się mogącego, a to wedle prawideł, 
postanowieniem z dnia 2  (14) Kwietnia 1835 roku wskaza­
nych.

—  Na ostatnich wyborach Towarzystwa Lekarskiego W ar­
szawskiego, obrany został na rok 1854, Prezesem Jego 
Dr. Alexander Le-Brun, Vice - Prezesem Dr. Helbich, a Se­
kretarzem Dr. Liebchen.

Morderstwo Zadarnowskiego, Burmistrza miasta Kalwaryi.
W  mieście Kahvaryij w gubernii Augustowskiej, w dniu 

28 Października (9 Listopada) roku zeszłego, w własnem 
mieszkaniu o północy, zamordowany został Zadarnowski 
Burmistrz, i to jak się zdaje, bez żadnych narzędzi, przez 
samo duszenie i łamanie żeber kolanami niewiadomych 
zbrodniarzy, którzy po dokonanym straszliwym czynie, zabrali 
znaczną' summę pieniędzy w półimperyałach, dukatach i w 
obligacyach wraz z srebrem. Najściślejsze poszukiwania są­
dowe na miejscu, nie mogły dosięgnąć sprawców zbrodni.
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W  Warszawie dopiero W ydział Śledczy Biura Policyi, nie i 
m ając poprzednio wiadomości o tym  wypadku, przy zatrzy­
mywaniu podejrzanych osób, przezornem i przytom nem  po­
stępowaniem, w ykrył jednego ze zbrodniarzy i wątek całego 
zdarzenia, a to w sposobie następującym :

W  dniu 1 (13) Grudnia r. z. w domu pod N= 487, 
przytrzym any został człowiek w chwili, kiedy chciał w ytry­
chem  drzwi mieszkania otworzyć dla spełnienia kr-adziezy. 
Badany w Wydziale wyznał, ze się nazywa Abram Posta- 
welski z gminy Kukowo, że od dnia 29  Listopada mieszka 
w hotelu Bawarskim, wraz z Ludwiką Leszczyńską, z gmi­
ny G óra pow. Płockiego, i na dowod złozył świadectwa 
przez właściwych Wójtów gmin wydane. Świadectwa te były 
w należytym porządku. Lecz mieszkanie spólne żyda z chrze­
ścijanką, m łodą i delikatnej powierzchowności, wątpliwe objaś­
nienia podróży i pobytu w W arszawie, wskazały prowadzą­
cem u śledztwo, że do zeznań tych i dowodów wiary przy­
wiązywać nie można. Aresztowana Leszczyńska, wdowa, szla­
chcianka, lat 23  licząca, wyznała, że pochodzi z gubernii 
Wileńskiej. W  mieście Grodnie poznała się z Poslawelskim, 
który powiozł ją  do W arszawy bez żadnego świadectwa, w 
tym  zamiarze, aby po przyjęciu chrztu zaw arł z nią związki 
małżeńskie. Przytomny i przebiegły Postawelski, który tylko 
w m iarę zebranych dowodów przyznawać się do czynów 
postanowił, polakiem  wyjaśnieniu, nie m ógł już zaprzeczyć, 
i e  świadectwo wójta gminy Góra było fałszywe, dodał tylko, 
ze m u je napisał jakiś nieznajomy w W arszawie. W yznał, 
iż się tego iedynie dopuścił w tym  celu, aby zostać chrze­
ścijaninem i ożenić się z Leszczyńską. Lecz ta po kilku­
dniowym areszcie nowe podała szczegóły. Z Postawelskim 
był w W arszawie drugi żydek, Dawid, syn jego, który uda­
nem u ojcu swemu skradł z pod poduszki 95  pół-imperija- 
łów i zbiegł. Postawelski przy odjeździe z Grodna m iał 200 
sztuk pół-imperijałów. Po takiej stracie pieniędzy Leszczyń­
ska dostrzegła, że Postawelski tajemnie za pomocą pilnika 
podrabiał w swcra mieszkaniu klucze. Takie zeznanie nie 
skłoniło jeszcze zbrodniarza do wyjawienia prawdy. Podał 
on tylko, że się nie nazywa Postawelskim, lecz Eliaszem Hu- 
no Blacharskim i że 4  razy za wyrokami siedział w Wię­
zieniu. W  dniu 1 Października uciekł z więzienia Kalwaryj- 
skiego, gdzie przy pomocy towarzyszy kryjących się przed 
ręką sprawiedliwości, m ając dostarczone sprężyny zegarówe, 
z nich, jako z. professy.i blacharz, wyrobił sobie pilnik, kratę 
żelazną przerżnął, przerżnięcie dla niedostrzeżenia lutował 
ki'em  z opiłków żelaznych i innych maleryałów robionym 
i tak przygotowawszy otwór, w nocy po przywiązanej linie 
spuścił się. Utrzymywał, że pieniądze w złocie skradł pod­
różnemu w Słonimie. Przyznał nadto, że ów Dawid nie był 
jego synem, lecz tylko towarzyszem, i że nazywa się Reifo- 
wicz. Kiedv śledztwo do takiego było doprowadzone stanu, 
przybyła urzędowa wiadomość o morderstwie Zadarnow­
skiego przez niewiadomych zbrodniarzy w Kalwaryi doko- 
nanetn. Ucieczka Blacharskiego z w ięzienia, posiadanie znacz­

nej sum m y pół - im peryałam i, już stanowiły poszlakę, że 
nie kto inny, tylko Blacharski, był poszukiwanym m or­
dercą. Zbrodniarz jednak nie przyznawał się do tego czy­
n u , lecz nowa w śledztwie przybyła okoliczność. Pomię­
dzy złotem, własnością Zadarnowskiego będące'm, znajdo­
wały się dwa dukaty polskie z roku 1817 pięćdziesięcio- 
złotowe. Pilne poszukiwania w ykryły, że takie dwa dukaty 
z tego samego roku, Blacharski zmienił u wexlarza Muhl- 
rad a , otrzymawszy za sztukę po zł. 5 2 , a oprócz lego, w 
rzeczach Blacharskiego znaleziono dwie cienkie koszule, włas­
ność nieboszczyka. Przed takim dowodem znikły wszystkie 
nadzieje Blacharskiego; prawda z zakamieniałego zbrodniarza 
wydobyta została. Sam opowiedział jak morderstwo Zadar­
nowskiego dokonane'm było. Po ucieczce z więzienia, Bla­
charski krył się wlesie i zabudowaniach opuszczonych. Fo- 
warszysze donosili m u żywność, fundusze dotąd zebrane wy- 
czerpnęły się, z kilku projektów nowych kradzieży żaden 
się nie udał; Blacharski razem  z Dawidem Rejfowiczein i Ja­
nem Hrynaszkiewiczem długo przetrząsali projekta spełnienia 
rozmaitych kradzieży, w końcu zgodzili się na wniosek Hry- 
naszkiewicza, aby okraść Zadarnowskiego, Burmistrza miasta 
Kalwaryi, o którym  mieli wiadomość, że bezżenny, mieszkał 
sam i posiadał znaczne pieniądze. Ułożyli więc plan dalszego 
działania i z pod Suwałk przybyli do K alwaryi, udając się 
oddzielnemi drogam i i zeszli się wieczorem na moście przy' 
szosse; dłuto, pilnik i wytrychy przygotowane były. O samej 
północy udali się do mieszkania Burm istrza, gdzie weszli 
ściankami; z parkanu Blacharski wyjął deskę i wlazł na pod­
wórko domu, a zbliżywszy się do okna, otworzył je  dłutem 
bez najmniejszego szelestu. Na w iadom ość•’<* ’ ’ tH’Ciu oknu 
zbliżyli się towarzysze, wszyscy zdjęli obuwie, Blacharski 
wszedł pierwszy, za nim Hrynaszkiewicz, Rejfowicz pozostał 
za oknem. W  trzecim pokoju Blacharski zaczął dłutem  otwie­
rać stolik; przebudzony w drugim  pokoju Zadarnowski, 
krzyknął: "kto tam!» Lecz Hrynaszkiewicz pochwycił prze­
budzonego i dusił za szyję, powalił na ziemię, bił kolanami; 
Blacharski dopomogł, trzym ając jedną ręką głowę, a d rugą 
zaty kając usta. W krótce Zadarnowski życie zakończył z udu­
szenia, przycze'm dwa żebra miał złamane. Teraz rozpoczęła 
się kradzież: Blacharski zapałką zapalił świecę, przywołał 
Rejfowicza i otworzył stolik. Przed trupem  zamordowanego 
wy sypał na podłogę znalezione im peryały i dzielił je pomię­
dzy towarzyszy, licząc na trzy kupki, Niedosć na tern, trupa 
złożyli na łóżko, przykryli płaszczem i poduszkami, okna 
zasłonili dywanem i ko łd rą , aby ich światło nie zdradziło,

: a potem przystąpili do ściśłego poszukiwania pieniędzy. Ża­
den z nich nie tknął się listów zastawnych, a nawet zegar- 

t ka złotego, leżącego na stoliku, z obawy, aby się temi
przedmiotami nic wydali. Blacharski zabrał jedną obligacyę 

, 4 procentową na 500  rs. Hrynaszkiewicz wziął inne obliga-
cye i zabrał srebro stołowe znacznej wartości, mówiąc, że 
je przetopi i sprzedać potrafi. Po dwóch godzinach prze­
trząsania i zaboru, wyszli oknem, włożyli obuwie i oddalili
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sig tą samą drogą, k tó rą  przybyli. Przy kościele ewangie- 
lickim rozstali sig. Przy rozstaniu, Hrynaszkiewicz i Rejfo- 
wicz zapewniali, ze zakopią w polu srebro i obligacye. Po 
rozmaitych przygodach, po pozyskaniu podrobionego świa­
dectwa, Blacharski przybył do Grodna jako Postawelski, 
mechanik upoważniony przez właściciela dóbr Kukowa do 
zakupna zboża. Tam  zmienił obligacyg, tam  poznał Lud­
wikę Leszczyńską, bgdącą w niedostatku, za k tó rą  w zajeź­
dzić zapłacił przypadającą gospodarzowi należytość. Z G rod­
na przybył do W arszawy trzema końmi i bryczką i tu  za­
kończył swe wvprawy.

Blacharski, pod ścisłym konwojem już jest odstawiony do 
Knlwaryi, gdzie sądownie sprawdził swe zeznanie i gdzie 
zbrodniarzowi zasłużona kara wymierzoną zostanie. Ujgty 
także został prze;z tameczną władzg i Hrynaszkiewicz. Od 
ostatniego wyznania Blacharski stał sig jakoby na wszystko 
obojgtnym, jakaś spokojność kamienna, a raczej odrgtwienie 
opanowało jego umysł. ( Gaz. Polic. W a rsz .)

WIA D O M O ŚC I  Z A G R A N I C Z N E .
NIEMCY.

W IED EŃ , 2 5  Stycznia. Podług Copiite Z eitungs Corre­
spondent przybycie w tych dniach Xigcia Daniela Czarno­
górskiego do Triestu, z kąd ma zawitać do Wiednia, ma 
«a celu przyszłe małżeństwo tego Xigcia.

—  Było słychać że Cesarz zamierza wprgdce podróż do 
Munich; ale ostatnie listy z Wiednia prostują te wiadomość 
w taki o, iz Cesarz pojedzie do tego miasta przed sam ą 
rocznicą wypadku; w którym szczgśliwie uszedł śmiertelnego 
zamachu, dla przepędzenia duia tegb ze swą dostojną Narze­
czoną. . ( J .d e S .-P .)

A N  G L I  JA.
LONDYN, oO Stycznia. Gazeta lim e s  mówi co nastg- 

piijc: ■•Winniśmy przeprosić naszyah czytelników za to, że 
znowu musimy mówić o haniebnych potwarzacb, miotanych 
na Xigcia Alberta. Podług jednego z tych wymysłów Xiążg 
prowadził tajem ną korrespondencyą z naszym Posłem w 
Wiedniu, lordem W estm oreland. To twierdzenie spowodo­
wało odpowiedź ze strony samego lorda, który pisze: ..Nie 
miałem ani wprost, ani ubocznie kommunikacyi z wysoką 
osobą, o której mowa, od czasu przybycia mojego do Wied­
nia. Nie odebrałem nigdy od Xigcia żadnego listu zawiera- 
jącego by jedno słowo o polityce, o ludziach lub sprawach 
politycznych. Jedyne listy, któremi mig zaszczycał Jego Kró­
lewska Wysokość, tyczyły sig konsztów lub zakładów do­
broczynności.

Gazeta Bclfastska pisze, że Rząd zawarł świeżo umowy 
na dostarczenia dla m arynarki żywności i potrzeb morskich 
w ilościach, które każą sądzić, iż zamierza znacznie powigk- 
szyć swoje siły morskie.

Z Southampton wyprawiono statkiem parowym dla

flotty znajdującej sig na morzu Czarne'm około 5 0  tonn le­
karstw  i potrzeb chirurgicznych, zamkniętych w 250  skrzy­
niach, które zawierają w sobie wszystko, co może być po- 
trzebnem dla opatrzenia rannych po wielkiej bitwie morskiej.

—  Na meetingu, który w przeszły W torek odbyli w Man­
chester zwolennicy stronnictwa liberalnego, P. Cobden m iał 
długą mowg, gdzie dość szczegółowo rozbierał kwestyą 
W schodnią.

«Dla mnie osobiście, rzekł, kwestya W schodnia jest dawną 
kwestyą. Od roku 1856 P. U rquhart zaczął organizować 
poruszenie na rzecz turków i P . Attwood głosem  Stentora 
wołał o wojng z Rossyą. Rząd pomnożył siły morskie o 
5 ,000 ludzi. Zajmując sig wtedy sprawam i w M anchester, 
zdało mi sig nieodrzeczy napisać broszurg w odpowiedzi 
Panu U rquhart. Była ona pod prassą, kiedy wyjechałem do 
Ameryki, gdzie zabawiłem kilka tygodni. Za powrotem zo­
stałem obszerną polemikg w gazetach nad moją broszurą. 
Ku wielkiemu zadziwieniu, ujrzałem  sig człowiekiem znanym . 
Napisałem drugą broszurg, i mogg powiedzieć, że jak pierw­
sza, lak i ta, nie ściągngła na mnie zarzutu , że nie dość 
sprzyjam mojej ojciyznie. Te szpargały były początkiem ca­
łego mojego politycznego zawodu; doprowadziły mig naprzód 
dom ow nicy wyborowej, az tąm tąd  do Parlamentowej. Owoż 
te broszury, od pierwszej do ostatniej karty , były tylko roz­
winięciem tej myśli: "Nie wszczynajmy wojny za całość i 
niepodległość Turcy i; Ameryka jest jedyną rywalką, której 
możemy sig obawiać; w naszej epoce, barbarzyństwo nie 
zdoła już wsiąść góry nad cywilizacyą.®

«To przesilenie przeszło. Dziś powstało na nowo. Powtarza 
sig okrzyk roku 1835 i nadto po.wołują nas do wojny z 
Rossyą. Na cze'mże sig opiera ta do Rossy i antipatya? Czy 
jest jakie sprzeciwieńslwo migdzy nią i Angliją? Niemasz ani 
jednej ani drugiego. Nigdzie anglicy nie są lepiej widziani, 
nigdzie nie m ają większego towarzyskiego wpływu, jak w 
Rossyi. W sam ym  Petersburgu jest 50 do 40 domów han­
dlowych angielskich pierwszego rzędu. Są kluby założone 
na wzór naszych, są jak  u nas wyścigi konne, i pełno jest 
ruskich rodzin, gdzie dzieci są hodowane przez bony angiel­
skie. Możeż być jawniejszy hołd, oddany naszemu krajowi?

••Rzecz dziwna; jest cóś w organizacyi społeczności Rus­
kiej, co ją  czyni bardziej podobną do społeczności angiel­
skiej, niż do jakiejkolwiek innej w Europie. O ba kraje m ają 
taką samą arystokracyą ziemską.*

(Oświadczywszy sig energicznie przeciw zasadzie wdawania 
sig jednych krajów w sprawy drugich, atu r mówi dalej':

••Lękacie sig, iżby Rossyą nie opanowała Konstantynopola, 
nie została wielkiem Mocarstwem morskie'm i nie zawład­
nęła Srodziemnem morzem. Ale nie posiadanie Konstantyno­
polu może nadać taką potęgę Rossyi. Wszak Turcya trzyma 
toż miasto od tak dawna, a potrzcie na zdzieciniałą starość 
w jaką wpadła.*

Pole’m autor dowodzi, że Anglija ma daleko w iększy han­
dlowy interess w Rossyi niż w T urcyi; oraz że nie masz.
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traktatów, któreby naz zobowiązywały do bronienia całości

Turcyi. I
-Trzebaż długo się rozwodzić nad tym faktem, ze z Frań- 

cyą zawarte zostało przymierze i że należy doń się stosom I 
wać? To przymierze było nadto dorywcze i nie jedną w 
obu krajach ożywione idoą. Nie dawniej jak przed laty 
dwoma, chcieliśmy Francyi wypowiedzieć wojnę. Takie przy­
mierza nie stawią żadnej rękojmi trwałości.

-Postępowanie lorda Aberdeen w tej sprawie zasługuje 
na całą naszą wdzięczność. Wolnym on jest wszelkiego 
uprzedzenia; być może, iż zostanie przeciw woli wciągnię­
tym do wojny, ale pomimo wszystkich przeciw niemu alta- 
ków, będzie można o nim powiedzieć, że czynił wszystko 
co od niego zależało, dla uchowania swego kraju od wojny j  
europejskiej. A kiedy mówię lord Aberdeen, rozumiem pod 
tern imieniem cały Gabinet, W  tej chwili na szlachetnym 
Lordzie leży wielka odpowiedzialność. Rozumie on dobrze, 
że'szaleńcy, którzy pragną wojny, nie przewidują jej niebez­
pieczeństw i zmiennych kolei. Wie on, że rzadko kiedy, 
wszczynając wojnę, dano jest człowiekowi przewidzieć z pew­
nością, jaki jej będzie koniec. Darujcie mi porównanie; ro­
zumie on, iż jest jak osoba na balu, która wie z kim zacz­
nie taniec, ale nie wie z kim go skończy. Lord Aberdeen 
pamięta, że kiedy wybuchła wielka wojna 1795, cała Eu­
ropa była za nami, a po latach dziesięciu, cała też była prze­
ciw nam. Wie on dobrze, iż nie przejdzie miesiąc od wszczę­
cia wojny, a wszystkie półgłówki, które jej dziś pożądają, 
będą go za toż wszczęcie obwiniali. Przewiduje on wojnę 
europejską, zaburzenie, rewolucyą, wojnę w całym świecie.- 

P. Cobden kończy wśród gromu oklasków. ( P. P .)  
Londyn , 51  Stycznia. Królowa Jmć zagaiła dziś sessyą 

Parlamentu mową następującą:
-Milordowie i Mościpanowie. Zawsze miło Mi jest oglądać 

was zgromadzonych na Parlament, w niniejszem zaś zebra­
niu, zc szczegolne’m zadowoleniem przychodzi mi zwrócić się 
ku wam o pomoc i radę.
• Nadzieja, wyrażona przezemnie przy zamknięciu ostatniej 
sessyi. że wprędce będzie zawarty traktat, załatwiający nie­
porozumienia między Rossyą i Turcyą nie ziściła się, i ku 
umartwieniu Mojemu, wynikła ztąd wojna.

Nieprzestaję działać w serdecznem porozumieniu z Cesa­
rzem Francuzów i lubo usiłowania Moje, równie jak i spół- 
działanie Moich sprzymierzeńców, ku przywróceniu i utrwa­
leniu pokoju między wojującemi stronami, były dotąd bez­
skuteczne, wszakże nie zostały przerwane.— Ja nie zaniecham 
i dalszych starań w tym względzie, gdy wszakże przedłuże­
nie się wojny może dotkliwie narazić interess Anglii i Eu- 
ropy, przeto uznaję za potrzebną pomnożyć nasze siły mor­
skie i lędowe, ażeby dzielniej wspierać Moje przełożenia i 
skuteczniej dopomagać do przywrócenia pokoju.— Rozkaza­
łam niezwłocznie złożyć wam negocyacye, które były to­
czone w tym przedmiocie.

Mościpanowie Członkowie Izby Gmin. Roczne budżety

przychodów i wydatków będą wam przedstawione i t.iszę, 
iż znajdziecie je odpowiedniemi potrzebom służby publicznej- 
Są one ułożone z zachowaniem stosownej oszczędności.

W zeszłym hoku, z woli Boga, urodzaj u nas nie był 
obfity. Ceny żywności podniosły się i niedostatek klass ubo­
gich stał się drlkliwszym; ale cierpliwość ich była wzorowa 
i troskliwość rozciągnięta przez władzę Prawodawczą, zmniej­
szywszy pobory od przedmiotów pierwszej potrzeby, wiele 
przyłożyła się do ukojenia umysłów.

Z radością obwieszczam wam, że handel naszej ojczyzny 
jest w stanie kwitnącym, że handel zewnętrzny, tak przy­
wozowy, jak wywozowy, znacznie się podniosł, i że dochody 
roku zeszłego aż nadto wystarczyły na pokrycie rozchodów 
Państwa.

Milordowie i Mościpanowie. Polecam waszej pieczy projekt 
prawa, który rozkazałam wam przełożyć we względzie otwo­
rzenia kabotażowego (nadbrzeżnego), handlu połączonych 
Królestw, dla wszystkich przyjaznych nam krajów i z zado­
woleniem oczekuję, ku pożytkowi ludu Mojego, zniesienia 
ostatniego ścieśnienia, które ciążyło nad użyciem ku temu 
handlowi okrętów cudzoziemskich.

Świeżo wprowadzone reformy w procedurze sądowej miały 
jak najpożądańsze skutki i powodzenie, jakie‘m uwieńczone 
zostały, zdolne jest zachęcić nas do dalszych ulepszeń.

Będą'wam złożone bille o przeniesieniu z juryzdykcyi du­
chownej do świeckiej spraw tyczących się testamentów i 
małżeństw i o nadaniu większej skuteczności działania sądo- 
wnictwom najwyższej instancyi.

W prawach o zaopatrzeniu ubogich, ostatnimi czasy do­
broczynne zmiany zostały wprowadzone; pomimo to, zwra­
cam jeszcze waszą uwagę na tę gałąź prawodawstwa.

Ustawa o prawnem zamieszkaniu ścieśnia swobodę pracy 
i jeżeli takowa może być bez niebezpieczeństwa zmieniona, 
rzemieślnicy otrzymają podwyższenie płacy za robotę i za­
razem ściślej będą skojarzone między sobą interessa kapitału 
i pracy.

Przedstawione wam będą zmiany do Prawa o wyborach 
na Członków Izby Gmin w Parlamencie. Świeże doświadcze- 
uie nauczyło, że należy przedsięwziąć środki zapobiegające 
nadużyciom, fałszującym wybory, oraz przekupstwu. Macie 
też rozważyć, azali niemożnaby dać większej rozciągłości 
aktowi ostatniego Panowania w przedmiocie reprezentacyi 
narodowej w Parlamencie.

Polecając te przedmioty dojrzałej waszej rozwadze, pragnę 
przez to usunąć powody słusznych skarg, podnieść ufność 
powszechną we Władzy Prawodawczej, i przez to nadać 
nową siłę rozmaitym instytucyom krajowym. Poddając te 
ważne zagadnienia pod dojrzały wasz rozbior, proszę Boga, 
iżby oświecił sądy wasze i przewodniczył waszym obradom.

(P . P .)
Londyn , 31 Stycznia , wieczorem. (Przez telegraf.) Na po­

siedzeniu dzisiejszem Izby Lordów, lord Carnarvon wniósł, 
I a lord Ducie poparł adress odpowiedzi na mowę Kręt
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lowej Lord Clanricarde wyrzucał Gabinetowi wahanie się 
jego w polityce zewnętrznej. Minister Spraw Zagranicznych 
Lord Clarendon bronił Gabinetu.

W  Izbie Gmin, adress wniesiony przez lorda Castlerose, 
a  poparty przez P. H ankey, został przyjęty po niejakich 
uw agach P. Baillies o wdawaniu się Anglii w sprawę 
W schodnią. «I tak, (mówi Nowa Gazeta Pruska, w uwagach 
nad mową lorda Clarendon), Francya przy Anglii, g ra tylko 
podrzędną rolę i wizyta Xięcia Napoleona, który od 30 
Stycznia bawi na Dworze Bruxelskim, nie jest niczem innem, 
jak  dem onstracyą dla pokazania serdecznego porozumienia 
między Cesarzem Francuzów i Angliją. Co zaś do położenia 
Austryi i Pruss, takowe zdaje nam się dostatecznie oZnaczo- 
ne'm w wyrazach mowy Królewskiej: «że Anglija jest w 
•zupełnej zgodzie z F rancyą, co do postawy zachowywanej 
•względem wszystkich innych Mocarstw." Kto dożyje , zoba­
czy, dodaje Pruska gazeta.

W  Izbie Lordów m argrabia Aberdeen, a w Izbie Gmin 
lord Bussell, bronili Małżonka Królowej przeciw atakom, 
których jest przedmioletii te  strony prassy peryodycznej.

—  Na Giełdzie 1 Lutego, (przez telegraf), Konsolidv 9 0 j,  §.
(J. de S.-P.)

F R A N C Y A .
PARYŻ, 31  Stycznia. Wczorajszy Monitor zawiera Resk­

rypt Cesarski do Ministra Stanu P. Fould, mianujący go w 
bardzo pochlebnych wyrazach Wielkim Urzędnikiem Legii 
Honorowej w dowodzie zadowolenia za uorganizowanie Dwo­
ru  Cesarskiego i postępy robot około dokończenia Luw ru.

—  Na Giełdzie dzisiejszej 4 |  procentowe 97 franków 50 
centimów. —  3  procentowe 68 fr. 4 0  centimów.

—  Czytamy w korrespondencyi z Paryża, z dnia 27 
Stycznia do Nowej Gazety Pruskiej: «Zapewna zwróciła juz 
waszą uwagę wielka liczba korrespondencyj prywatnych z 
Wiednia, Berlina, etc. które nagle zjawiły się w naszych 
gazetach Rządowych. Wszystkie te korrespondencye fabry­
kują się tutaj i m ają na celu ukojenie obawy publiczności 
we względzie wojny, mogącej wyniknąć z Państwam i Nie- 
mieckiemi, a która jest daleko większa, niż Rząd Francuzki 
wyznaje.

—  Wszyscy m arynarze, zwerbowani po Departam entach, 
posyłani są do Portów  południowych.

—  Czytamy w Siec/e: « Zwikłania kwestyi Wschodniej 
niezdolne są stłum ić popędu do zabaw. Ratusz dziś otwiera 
poraź pierwszy w tym  roku, swoje świetne salony dla stanu 
Miejskiego Paryzkiego. Jutro x ią ię  Hieronim Bonaparte daje 
wielki bal, na którym  będą oboje Cesarstwo JJ. Nigdy, jak 
tw ierdzą, Palais Royal nić przedstawiał tak świetnego wi­
doku), jakiego się na ju tro  spodziewają. Bal kostiumowy w 
Tuileries, zapowiedziany na 29  Stycznia wieczór, odłożony 
został do pierwszych dni Lutego. W  mieście tenże szał 
balowy. Mówią o balu w teatrze W łoskim, o balu organi­
zowanym przez wielkie damy, opiekunki, na rzecz sali Ochro­

ny Fenelona i o innym tańcującym wieczorze w teatrze 
Opery Komicznej, na rzecz kassy artystów dram atycznych.

—■ Cesarz przyjmował w tych dniach X . Ravignan. Pod­
ług  korrespondencyi gazety Belgijskiej, (wiadomość potrze­
bująca potwierdzenia), pomimo tajemnicy tego widzenia się, 
dało się słyszeć, że sławny jezuita prosił o posłuchanie, dla 
poskarżenia się na zamknięcie kollegium sw. Michała. Ce­
sarz bardzo dobrze przyjął X . Ravignan i przyrzekł na 
przyszłość największą ostrożność we wszystkich tego rodzaju 
rozporządzeniach, ale zarazem użalał się na dążności demo­
kratyczne niektórych kaznodziei jezuickich, szczególniej w 
prowincyach południowych i dla poparcia tego twierdzenia 
przesłał Xiędzu Ravignan raporta rozmaitych Prefektów, 
k tóre, słusznie lub nie, donoszą o pomienionej dążności nie­
których członków Towarzystwa Jezusowego.

—  Kilka gazet razem  twierdzą, ze zBruxelli, gdzie teraz 
baw i, X iążę Napoleon Bonaparte ma się udać przez Berlm 
do Stockholmu i przywiązują do tej podróży cel polityczny.

—  Monitor zawiera d ługą listę (pięć kolumn druku) naz­
wisk francuzów, którym  pozwala się nosić otrzym ane ordery 
cudzoziemskie. (J . de S.-P.)

T U R C Y  A.
W  Salonice powtórzyły się gorszące sceny ze strony tur- 

ków przeciw ludności chrzęściańskiej, o jakich donieśliśmy 
z Heraklei; ale lam , sam Pasza zdołał powściągnąć bezpra­
wia, i 27  złoczyńcy, przez niego pojmani, przyprowadzeni 
zostali do Stam bułu.

—  Samozwany Jenerał Guyon, rodem  Irlandczyk, schro­
niony do Turcyi jako wychodziec węgierski po poskromie­
niu tamecznego powstania, a dziś renegat, pod imieniem 
Czurczida-paszy, przybył z Damaszku do Konstantynopola, 
mówią iż będzie umieszczony w armii nad-Dunajskiej.

Smyrna 18 Stycznia. Kom m odor Pruski Sehróder wrócił 
z Konstantynopola. O kręty Pruskie Gęfion i Mercure pozo­
staną tymczasowo w naszym porcie.

—■ 12 Stycznia Omer-pasza wrócił z Widdinu do Rusz- 
czuku. Od 1 Stycznia wychodzi w Ruszezuku dziennik fran- 
cuzki, przeznaczony wyłącznie do ogłaszania wiadomości z 
teatru  wojny. Można sobie wyobrazić w jakim  duchu jest 
redagowany i jak są wiarogodne te wiadomości.

(P . P .)
HISZPANIJA.

MADRYT, 2 3  Stycznia. Królowa, której szczęśliwe roz­
wiązanie było niecierpliwie oczekiwane przez nieszczęśliwych, 
jęczący ch po więzieniach, niechciała, iżby zgon Jej dziecięcia 
zawiódł ich nadziei. Gazeta urzędowa dzisiejsza zawiera roz­
ległą am nestyą, tudzież złagodzenie kar dla skazanych za 
zbrodnie i przestępstwa zwyczajne.

T aż gazeta zawiera rozkaz Królewski, do wszystkich Gu­
bernatorów , iżby imali, gdziekolwiek się ukaże, jenerała 
O’Donnell hrabię Lucana, skazanego na wygnanie, a uchy­
lającego się od wykonania w yroku. (G . P .)
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NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
LONDYN, 2  Lutego. (Przez telegraf.) W czora Izba Gmin 

zajmowała się jedynie sprawam i finansowemi. Armija ma 
być pomnożona o 10,000 a flotla o 13,000 ludzi.

—  Na Giełdzie 2  Lutego Konsolidy 90£, §.
  Przed końcem rozpraw pierwszego posiedzenia w obu

Izbach, które w ogóle m iały ton wojowniczy, lordow ie Aber­
deen i Russell uroczyście zapewnili, ie  X iążę Albert nigdy 
w sposób niekonstytucyjny niemieszał się w politykę ze­
wnętrzną, oraz ze lord Palmerston był się usunął jedynie 
w skutek nie wy rozumienia i ze za należytem wyjaśnieniem 
rzeczv, wrócił natychm iast do Gabinetu.

—  W erbunek milicyi Irlandskiej juz się rozpoczął w Du­
blinie 28  Stycznia.

PARYŻ, 2  Lutego. Monitor dzisiejszy powtarza bez żad- 
nych uwag m owę Królowej Angielskiej.

—- Na Giełdzie dzisiejszej (przez telegraf;, 4£ procentowe 
9 6  fran. 40  cent. —  3  procentowe 67 fran. 30  centimów.

  Nietylko sprawy Wschodnie wikłają się coraz bardziej;
horyzont i w Hiszpanii groźnie się chm urzy; wielkie poru­
szenie umysłów daje się widzieć i po różnych miejscowo­
ściach k rążą  pisma rewolucyjne. — W  Królestwie Lom- 
bardzko-Weneckie'm częste uwięzienia m ają miejsce.

—  U m arł w Paryżu po długiej i dolegliwej chorobie P. 
B lanqui, Członek Instytutu, Professor w Konserwatorium 
Sztuk i Rzemiosł, Dyrektor Cesarskiej Szkoły Handlowej.

MADRYT, 2 6  Stycznia. Rząd w tej chwili pracuje nad 
ważuemi ulepszeniami administracyjnemu W czora Królowa 
podpisała Dekret znoszący pasporta. —  Dziś została ogłoszona 
ugoda zawarta z Francyą o własności literackiej.

—  Jenerał O ’Donnell dotąd nic jest odszukany. 

W IE D E Ń , 2 7  Stycznia. Sąd wojenny w Ilerm anstadt
skazał jeszcze pięć osób, za przestępstw a polity czne, popeł­
nione w roku 1848, na karę śmierci i konfiskatę majątków. 
K ara śmierci złagodzona została na 15, 4 i 2 lata więzienia 
w fortecy zaliczając w to i czas już przesiedziany.

STOCKHOLM. Po udzieleniu przez Sejm sum m  potrzeb­
nych na uzbrojenia, wydane zostały rozporządzenia, o jak 
najśpieszniejsze'm posuwaniu takowych uzbrojeń po wszyst­
kich arsenałach.

WEIMA1L W  tej chwili P . Liszt układa muzykę do wiel­
kiej Opery pod tytułem Faust, napisanej przez jednę wysoką 
osobę, która pragnie zachować incognito. Sztuka ta będzie 
przedstawiona na tutejszym teatrze około połowy Marca.

BRUXELLA, 1 Lutego. W  dzisiejszej Indcpcndance Be/ge 
czytamy: "Rozmaite gazety francuzkie zapewniają, że Xiążę 
Napoleon przybył tu  w ważnem poleceniu, od Cesarza Fran- 
e u z ó w  do Króla Belgów,» które ma jakoby związek z wy- 
nikłościami kwestyi Wschodniej.

Możemy tylko zaręczyć, że te twierdzenia bynajmniej się 
nie zgadzają z właśnemi naszemi pewnemi wiadomościami.

TURCYA. Piszą z P aryża do gazety Augsburskiej,. 24  
Sty cznia: "Nowiny z Turcyi każą z politowaniem zapatrywać 
się na położenie turków. Jenerał Baraguay d’Hilliers donosi 
Rządowi Franeuzkiem u, że arm ija Sułtana jest w najwięk­
szym nieładzie, że jej braknie istotnych warunków, stano­
wiących dobrą armiją, to jest administraeyi i dowodzców, 
tak iż w razie wojny między Rossvą i Państwami zachod- 
niemi, armiją tu recką liczyć należy za żadną. Kilkunastu 
oficerów angielskich przejechało przez Paryż wracając t. 
Turcyi. Jeździli tam  dla wejścia do służby, ale przekonali 
się, że dla europejskich oficerów uicmasz tam  nic do czy­
nienia. Fuad-Effendi pisał do P aryża , że opor Turcyi nie­
długo już trw ać może i że chwila ostatecznego wycieńcze­
nia jest bliską. Jeżeli laki jest stan armii Dunajskiej, można 
pojąć co się dziać musi z arm iją azyatycką; ta nie może 
być uważaną za rzeczywistą siłę zbrojną. P arlya pokoju 
we Fraucvi czyni najmocniejsze przełożeniu Gabinetowi Tui- 
leryjskiemu, przedstawując, że Turcy a nic może być zacho­
wana, jak przez posłanie jej znacznej armii, co kosztowałoby 
miljony a kto wie, czy la nie przybyłaby po czasie, to jest 
kiedy Turcya zmuszoną już będzie wprost wejść w układ 
z Rossyą. Obawa takiego kroku ze strony Turcyi już się 
szerzyć zaczyna.

—  W  skutek bezprawi popełnionych nad chrześciąnami 
w Herablei, Porta posłała tam  Tefika.paszę, który przywiózł 
winnych do Stam bułu, ale c i, jak  zwyczajnie, zostali nie­
zwłocznie uwolnieni.

—  List ze Smy rny do gazety Triesłskiej, z dnia 18 Stycz­
nia twierdzi, z zupełną pewnością, że sprzymierzone flolly 
odebrały już rozkaz wrócenia do Bosforu i są tam  co chwila 
spodziewane.

—  Piszą z nad niższego Dunaju, 29  Stycznia do Nowej 
Gazety Pruskiej, że na żądanie Om era - paszy posiłki od 
30,000 ludzi posłane zostały ze S tam bułu przez Adryanopol 
do Sofii, na rejon, który W ódz turecki mniema być zagro­
żonym przez rossyan. W idać więc, że Omer-pasza myśli już 
tylko trzym ać się na obronnej stopie, jakow ą postawę za­
chowują też, w obec groźnej pozycyi korpusu dowodzonego 
przez hrabię A nrcp -E lm p t, turey oszańcowani w Kalafat, 
zkąd nie śmieją już przedsiębrać znacznych wycieczek.

—  Donoszą z Bucharestu, 2 0  Stycznia, że cały garnizon 
Sofii odebrał rozkaz ciągnienia forsowanym marszem do 
Widdinu. Korpus wojsk zbierał się na granicy Serbii.

CHINY. Podług wiadomości z Szanghai armija powstań­
ców, pobiła przez wojska Cesarskie pod Sin-Czou, nieprze- 
stała wszakże posuwać się na przód i znalazła się w końcu 
Października o 60  mil ang. od Pekinu. Stolica ma mocny 
garnizon i żywności na trzy miesiące. (J .d e S .-P .)
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